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Uroczyste otwarcie pierwszego posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 

Napastnika rzeka szubienita i stryczek 
Bevin oświadcza, że ONZ jest gwarantką pokoju - Każda agresja musi być stłumiona w zarodku

LONDYN (FA). W środę wieczo­
rem odbyło się pierwsze posiedzenie 
podkomitetu ONZ z przywódcami 
światowej federacji związków zawo­
dowych, które — jak wiadomo chcia- 
łyby wejść do ONZ w charakterze 
doradczym. Prasa angielska, a szcze­
gólnie „Times" stwierdza, ie sama 
chęć współpracy nie budzi zastrzeżeń, 
jedynie forma tej współpracy.

LONDYN (FA). Delegat Czechc- 
słowacji Massaryk przemawiał w 
środę na obiedzie wydanym na cześć 
delegatów, stwierdzając, iż dumny 
jest, że danym mu było okres zmagań 
wojennych spędzić w Anglii, ONZ 
udowodni, czy zda egzamin, czy na­
prawdę stanie się skutecznym środ­
kiem załatwiania sporów międzynaro­
dowych. Jeśli tego zadania nie spełni, 
to będzie to oznaczało, że nie jesteś­
my godni wyzwolenia i odniesionego 
zwycięstwa.

LONDYN (FA). W czwartek po 
południu nastąpiło uroczyste otwarcie 
pierwszego posiedzenia Rady Bezpie­
czeństwa przy ONZ. Obrady zagaił 
delegat Australii, wskazując na do­
niosłość zadania, jakie spełnić ma 
Rada Bezpieczeństwa. Przedstawiciel 
Australii przewodniczyć będzie 
dom aż do wyboru właściwego 
wodniczącego Rady.

Jednym z pierwszych zadań
będzie rozstrzygnięcie konfliktu per­
skiego. Sprawę Persji podciągnięto 
pod art. 14 statutu ONZ.

Na czwartkowym plenarnym po­
siedzeniu zabrał głos angielski min. 
spraw zagr. Bevin, którego przemó­
wienia oczekiwano z wielkim zainte­
resowaniem. Po Bevinie przemawiali 
delegaci Boliwii, Peru, Czechosło­
wacji, Południowej Afryki, Egiptu, 
San Domingo i inni.

Na tym zamknięto listę mówców. 
Ze względu jednak na to, że prze­
wodniczący delegacji radzieckiej, Wy­
szyński, nie przybył na czas do Lon­
dynu, zastrzeżono mu możność prze­
mawiania dodatkowo, jeśli wyrazi 
takie życzenie.

LONDYN (Fa). Min. Bevin roz­
począł swoje przemówienie od złoże­
nia podziękowania Komisji Przygo­
towawczej ONZ za dokonane prace i I 
stworzenie aparatu, który jest trium­
fem organizacji. Następnie Bevin c.
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Miasto apeluje 
do wsi

Plan rządowy przewidywał w nb. 
roku przeprowadzenie akcji świad­
czeń rzeczowych, która miała do­
starczyć 1.141 tys. ton zboża na wy-

winna mieć zaufanie do kierownictwa 
administracji ONZ.

Idea zjednoczenia wszystkich naro­
dów przyświecała twórcom ONZ w 
najciemniejszym okresie niedoli wo­
jennej. Mimo wielkich niepowodzeń 
nie opuszczała nas nadzieja lepszego 
jutra, nadzieja stworzenia takich wa­
runków w świecie, w których każdy 
z nas mógłby żyć bez obawy o swoje 
życie i swoje bezpieczeństwo. ONZ 
jest gwarantką pokoju, a że zgodna 
współpraca wszystkich narodów jest 
możliwa, świadczą zawarte ostatnio 
układy międzynarodowe m. in. układ 
monetarny z Bretton Woods i inne.
Jesteśmy zgodni co do tego — mó-|nia min. Bevin powitał z zadowole-

wił Bevin, — że wojna napastnicza 
jest zbrodnią i każdy, kto wojnę ta­
ką rozpęta musi ponieść konsekwen­
cję. Napastnik nie może już liczyć 
na aureolę zwycięstwa, ale musi wie­
dzieć, że czeka go szubienica i stry­
czek. Nie wystarczy też dziś samo 
potępienie wojny, a koniecznym sta­
ło się 
która 
dni mi 
każdą
kiemukolwiek bądź państwu zgnieść 
i unicestwić w zarodku.

W dalszym ciągu swego przemówie-

stworzenie takiej organizacji, 
rozporządzać będzie odpowie- 
środkami i siłą militarną, by 
agresję zwróconą przeciw ja-

Mola Francji do wielkich mocarstw

de Gaulle

PARYŻ (dr.) Gabinet francuski 
odpowie na notę Związku Radziec­
kiego, Stanów Zjedn. i Wielkiej Bry­
tanii, otrzymaną w związku z żąda­
niem rządu francuskiego o więce5 
szczegółów dot. pewnych decyzyj 
ostatniej konferencji moskiewskiej. 
Treść noty nie jest jeszcze opubliko­
wana, ale w francuskich 
cjalnych notują, iż notę 
pewnym zadowoleniem, 
ności sprawy związane z 
pokojowymi.

Odpowiedzi rządu francuskiego na* 
leży spodziewać się w najbliższych 
dniach. Również nie wiadomo, czy 
ona będzie opublikowana. Minister 
Bidault, do którego resortu to należy
bawi obecnie w Paryżu.

kołach ofi- 
przyjęto z 

w szczegół* 
traktatami

Zmiana ordynacji wyborczej w Rumunii
LONDYN (dr). Rumuński mini­

ster sprawiedliwości zapowiedział re­
formy w dotychczasowym prawie wy­
borczym Rumunii. Według projektu 
prawo do głosowania otrzymają rów-

nieź kobiety, żołnierze i młodzież. 
Również zapowiedziano zmianę usta­
wy w sprawie sabotażu. Przestęp­
stwa z paragrafu sabotażu, nie będą 
podlegały amnestii.

niem powstanie Rady Bezpieczeństwa 
Międzynarodowego Sztabu Wojsko­

wego przy ONZ. Na Radzie Bezpie­
czeństwa spoczywa wielka odpowie­
dzialność i ważne jest, aby każda de­
cyzja Rady — w razie potrzeby — 
wprowadzona została w czyn. Z kolei 
minister opowiedział się za utrzyma­
niem i wzmocnieniem Międzynarodo­
wego Biura Pracy, podkreślając, że 
wszelkie prace ONZ spotkają się z 
poparciem nie tylko rządu Wielkiej 
Brytanii, ale całego narodu angiel­
skiego.

Dalszym wielkim postępem na dro­
dze do utrwalenia pokoju, stwierdził 
Bevin, to stworzenie Rady Powierni- i 
czej. Anglia wypełni ciążące na niej 
zobowiązania w koloniach i domi-| 
niach, przy czym w niektórych stwo-| 
rzone zostaną rządy autonomiczne, aj 
innym przyznana będzie niepodle-1 
gfość. W sprawie Palestyny Bevin I 
oświadczył, że sprawa ta będzie j 
przedmiotem dyskusji po zakończeniu! 
prac specjalnej komisji angielsko-J 
amerykańskiej. Transjordania będzie! 
państwem niepodległym.

Nie możemy zapominać, stwierdził! 
minister, że złe warunki gospOdarcźeTl 
trudności komunikacyjne, aprowiza-3 
cyjne i inne wywołują niezadowolę-1 
nie, które jest przyczyną wielu kon-| 
fliktów. I tu ONZ ma wielkie zada-1 
nie do spełnienia w obecnym, ciężkim i 
okresie powojennym. Wskazana jest I 
ścisła współpraca z UNRRA, która I 
sama nie sprosta zadaniu. Musimyl 
ponieść wspólne ofiary, aby świat z E 
obecnego, tragicznego stadium przej-E 
ściowego wyszedł zwycięsko.

Rząd i naród angielski z całego | 
serca poprze akcję ONZ. Wszystkie! 
nasze siły, zapał i energię poświęcimy g 
sprawie budowy pokoju i porządku! 
świata.

Państwa zachodnie żądają kary śmierci
Ma to być pierwsza lekcja dla narodu niemieckiego

NORYMBERGA (FA). Przed 
Trybunałem zakończono odczytywa­
nie aktów oskarżenia przeciwko Bor- 

i mannowi, Seyss-Inquartowi i Frickc- 
mówił kwestię procedury budżetowej1'^ Bormann po wyjezdzie Hessa do 
ONZ, którą należałoby potraktować Anglii był zastępcą tegoż i prawą rę- 
bardzo sumiennie. Nie możemy być! ^ Hitlera. Seyss-Inquarta oskarży- 

t małostkowi, a sumy wydane na utrzy- ciel nazwał pierwszym „ąuisslingow- 
, manie ONZ i rozłożone procentualnie cem<< gdyż już w 1928 r. pracował 
na wszystkie 51 państw — rocznie, nad „anschlussem". Ponosi też całko- 
wynoszą zaledwie połowę tej sumy, witą winę za wypędzenie z Holandii 
jaką w ostatniej wojnie Anglia wy- 117.000 Żydów, którzy zginęli w obo- 
dawała dziennie na swoją obronę. Z zach koncentracyjnych.
drugiej strony komisja kontrolna po-l Na rozprawie odczytano protokółdrugiej strony komisja kontrolna po-l

Produkcja węgla w Zagłębiu Ruhry
BERLIN (ZAP). W górnictwie wę­

glowym Zagłębia Ruhry pracowało 
przed wojną około 310.000 górników. 
Dziennie wydobywano 415.000 ton 
węgla.

t podjęciu pracy w górnictwie 
węglowym tego zagłębia pod okupa­
cją angielską dzienna produkcja wy­
nosiła za'edwie 30.000 ton. Dziś na­
tomiast pracuje w górnictwie węglo­
wym Zagłębia Ruhry 230.000 robotni-

ków, dzienna produkcja dochodzi do 
165.000 ton.

Największe trudności występują 
w dziedzinie mieszkaniowej, z powo­
du olbrzymiego braku materiałów 
budowlanych. Do produkcji mate­
riałów budowlanych konieczny jest 
węgiel, to też w kołach zainteresowa­
nych sądzą, że zagłębie uzyska pier­
wszeństwo w dostawie budulca przed 
zniszczoną Kolonią czy Hanowerem.

z zeznania Goeringa, który oświad­
czył, że winę za podpalenie „Reich­
stagu" dlatego zrzucono na komuni­
stów, gdyż „fuhrer" sobie tego ży­
czył.

Oskarżenie przeciwko Hessowi, 
Papenowi i Neurathowi odczytane 
będzie później, bowiem Trybunał od­
dał głos oskarżycielom francuskim. 
Prokurator francuski de Menton, za­
gajając swoje przemówienie podkre­
ślił, że sumienie uciemiężonych w 
ostatniej wojnie narodów wzywa do 
osądzenia sprawców nieludzkich 
zbrodni i nieszczęść. „Jestem rzeczni­
kiem — mówił de Menton — państw 
Europy Zachodniej: Danii, Norwegii, 
Holandii, Belgii, Francji i Luksem­
burgi! i wnoszę oskarżenie za zbrod­
nie dokonane przeciw ludzkości. Ka­
ra śmierci spotkać winna w pier­
wszym rzędzie wszystkich tych, któ­
rzy odpowiedzialni są za dokonane 
zbrodnie. Potępienie Niemiec hitle-

rowskich przez Wysoki Trybunał bę­
dzie pierwszą lekcją daną narodowi 
niemieckiemu".

Vansittart
największy wróg Niemiec, będzie ze­
znawał jako Świadek w procesie 

norymberskim.

Uczeni poznańscy w Norymberdze

Francja walczy z drożyzną
PARYŻ (dr). W Paryżu areszto­

wano przewodniczącego cechu rzeźni- 
czeS°, oraz jego zastępcę, w związku 
z Podwyższeniem wyznaczonych prze?. 
■Hd maksymalnych cen na mięso.

Mieszkańcy Paryża przez 2 tygo­
dnie byli pozbawieni mięsa, na skutek 
strajku rzeźników. Obecnie odebrali 
swą pierwszą tygodniową rację mię­
sa w wysokości 90 gramów.

POZNAN (ZAP). W tych dniach 
wyjeżdżają do Norymberg! na we­
zwanie polskiej komisji prawniczej, 
podtrzymującej z ramienia Polski 
oskarżenia przeciwko zbrodniarzom 
niemieckim w procesie norymberskim, 
dwaj wybitni polscy uczeni z Po­
znania, mianowicie: prof, dr Zygmunt 
Wojciechowski, dyrektor Instytutu 
Zachodniego, oraz dr Marian Pośpie-

szalski, kierownik sekcji dokumen­
tacyjnej tegoż Instytutu. Dr Pospie­
szalski jest autorem opracowania 
tzw. „dokumentu śląskiego", wydane­
go ostatnio jako pierwszy tom wy­
dawnictwa Instytutu Zachodniego 
„Documenta occupation!® teutonicae". 
Podobno dr Pośpieszalski ma wejść 
jako członek stały do polskiej komi­
sji oskarżającej w Norymberdze.

żywienie miast. Akcja ta rozpo­
częła się zaraz po żniwach, ale bi­
lans jej na progu nowego roku jest 
bardzo skromny. Wieś dostarczyła 
zaledwie 40—50% tego, co przewi­
dywał plan rządowy. A jednak 
wszyscy wypełnili swój obowiązek: 
starostowie, wójtowie i sołtysi, peł­
nomocnicy w akcji świadczeń rze­
czowych, przedstawiciele partyj po­
litycznych i Urząd Inf. i Propa­
gandy. Wszyscy nie skąpili słów 
zachęty, pomysłowości i pracy, aby 
ze wsi wydobyć jak najwięcej i 
przekonać chłopa, że świadczenia 
rzeczowe są nie tylko jego obowiąz­
kiem, ale dobrze zrozumianym in- 

| teresem.
Gdzie więc tkwi przyczyna niepo- 

i wodzenia zbiórki kontyngentów? 
I Kto odpowiada za to, że tak opis- 
j szale dostarczane są wyznaczane 
। wsi kontyngenty i że w tej chwili 

■ miejsca zsypu są na wyczerpaniu. 
Nawet przy planowym ściągnięciu 
kontyngentów, aprowizacja mogla- 

: by zaspokoić jedynie około 60% po­
trzeb kraju, ponieważ wyznaczone 
kontyngenty są mniejsze niż w ro- 

| ku ubiegłym. Pozostała część za- 
। potrzebowania musi być pokryta 
z zakupów na wolnym rynku i z 
importu zboża. UNRRA ma dostar- 

| czyć 500 tys. ton pszenicy. W tym 
stanie rzeczy możemy być świad­
kami bardzo poważnego nadwyrę­
żenia planu aprowizacyjnego kra­
ju. Robotnik w fabryce i urzędnik 
w instytucji mogą być narażeni na 
brak Chleba i kartofli.

Uważamy, że sprawa tej wagi 
państwowej, jak sprawa aprowi­
zacji wymaga odpowiedniego po­
traktowania. Część prasy naszej 
m. in. tłumaczyła, i nadal tłuma­
czy fakt uchylania się chłopa od 
obowiązku świadczeń rzeczowych 
destrukcyjną robotą pewnych czyn- 

i ników, które 
wieś, aby nie

I gentów. Jest 
pewna część 
plan każdej akcji gospodarczej wi­
nien liczyć się z realnymi warun­
kami. Plan akcji świadczeń rzeczo­
wych powinien był uwzględniać 
tak samo materialny stan chłopa, 
jak odwoływać się do jego solidar­
ności społecznej i poświęcenia. Je- 
żełi system naszych kontyngentów 
nie dopisuje, to stało się to dlatego, 
że za mało liczył się on z kryzy­
sem i biedą na wsi i za mało płacił 
chłopu za jeden kwintal zboża, bo 

| zaledwie 17 zł Premiowanie nie- 
| wiele tu pomogło, bo premie nie 
i zawsze dochodziły do chłopa, lub 
■ też dochodziły go w takim stanie, 
I że nie mogło to pobudzać wsi w dc- 
| statecznym stopniu do szybkiego 
I wywiązywania się z nałożonych na 
I nią kontyngentów. Wieś polska 
| przez wojnę zubożała i podupadła. 
| Chłop spogląda z troską na swoje 
3gospodarstwo, na zabudowania I 
i ziemię, i wszędzie widzi braki, któ- 
|re domagają się natychmiastowego 
Susunięcia. Tymczasem na to nie 
ma pieniędzy, bo wieś odczuwa 
brak płynnej gotówki, koncentru­
jącej się w większych środowi­
skach miejskich. Nic dziwnego 
więc, że chłop stara się wyzyskać 
wszystkie możliwości i wszystkie 
sposoby, które mogą mu dać tro­
chę gotówki. Należy ubolewać nad 
tym, że w tych warunkach jego su­
mienie i poczucie obowiązku spo­
łecznego wobec swoich braci, gubią

celowo namawiają 
dostarczała kontyn- 
w tym niewątpliwie 
prawdy. Niemniej
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cię w zgiełku zagadnień i trudno­
ści, z jakimi boryka się polska wieś.

Ale doceniając w całej rozciągło­
ści trudności wsi polskiej, oraz brr.- 
ki organizacyjne systemu ściąga­
nia kontyngentów, musimy otwa. - 
cie tu powiedzieć tym wszystkim 
chłopom, którzy czytają nasze pi­
smo, że mimo wszystkie trudności, 
nikt ich nie usprawiedliwi, jeśli 
nie wywiążą się z nałożonego na 
nich obywatelskiego obowiązku. 
Przyszłość nasza zależy dodatkowo 
od 500 tysięcy ton zboża, po­
trzebnych dla wyżywienia miast. 
Te 500 tysięcy ton zboża wieś dać 
musi i na to nie ma rady! Czy to 
będzie zgadzało się z doraźnym in­
teresem chłopa czy nie. Problem 
nakarmienia kilku milionów ludzi 
w państwie, pracujących w pocie 
czoła w fabrykach czy urzędach, 
jest zagadnieniem najwyższej wagi 
państwowej, które zamyka wszelką 
dyskusję na ten temat. Dodajemy 
tylko, że brak odpowiedniej apro­
wizacji dla miast i ośrodków prze­
mysłowych musi się odbić jak naj- 
fatalniej na uzyskaniu przez wieś 
potrzebnych jej do zagospodarowa­
nia artykułów przemysłowych. Je­
żeli rząd poszedł chłopom na rękę 
i ostatnio porzucił system premio­
wania, oraz podniósł do 200 zł za­
płatę za metr dostarczonego zboża, 
to wieś powinna to ocenić jako pój­
ście jej na rękę w obecnych, trud­
nych warunkach gospodarczych. 
Wszystkie obiektywne warunki po­
lityczne i gospodarcze naszego kra­
ju wymagają spełnienia obowiązku 
od wszystkich warstw społecznych. 
W obecnym momencie obowiąz­
kiem najwięcej narzucającym się 
jest sprawa oddania kontyngentów. 
Sądzić więc należy, że wieś polska, 
która w reorganizacji gospodarczej 
kraju osiągnęła najwyższą stawkę, 
tj. reformę rolną, będzie musiała 
wywiązać się z zaufania, jakie rząd 
i naród polski pokładają we wsi 
polskiej, a państwo będzie tak dłu­
go apelowało do swych obywateli, 
dopóki to będzie odnosiło odpo­
wiedni skutek. Z chwilą jednakże, 
gdy poczynania staną się wyraźnie 
groźne, natenczas i wieś polska nie 
będzie się mogła dziwić, jeżeli w 
stosunku do opieszałych chłopów, 
zastosowane zostaną ostre represje 
administracyjne.

W rocznicę
oswobodzenia Warszawy

WARSZAWA (PAF-lr). W dniu 
pierwszej rocznicy wyzwolenia War­
szawy od okupanta hitlerowskiego, 
Naczelny Dowódca Wojsk P., Marsz. 
Rola-Żymierski wydal do żołnierzy, 
biorących udział w oswobodzeniu 
Warszawy i do wszystkich jednostek 
Wojska Polskiego specjalny rozkaz, 
przedstawienia do odznaczeń wszy­
stkich zasłużonych i biorących udział 
w wyzwoleniu stolicy.

Miejska Rada Narodowa i zarząd 
miasta stołecznego Warszawy wydała 
odezwę, w której wezwano wszystkich 
do wytężenia sił, by z ruin i zgliszcz 
dźwignąć Warszawę i uczynić ją no­
wym, wspaniałym miastem.

WARSZAWA. Wczoraj, w roczni­
cę wyzwolenia stolicy o godz. 12-tej 
odbyło się uroczyste posiedzenie 
KRN z udziałem członków rządu, po­

słów, przedstawicieli WP i Armii 
Czerwonej oraz mieszkańców War­
szawy.

Również odbyło się inauguracyjne 
przedstawienie w Państwowym Te­
atrze Polskim, który mieści się w 
odnowionym gmachu dawnego Teatru 
Polskiego, przy ul. Oboźnej. Wysta­
wiono „Lilię Wenedę" Słowackiego.

Staraniem komisji porozumiewaw­
czej stronnictw politycznych, organi­
zacji młodzieżowych, rady Zw. Zaw. 
w dniu 20 bm. w niedzielę dla ucz­
czenia rocznicy wyzwolenia Warsza­
wy odbędzie s>ę wielka defilada 
Wojsk Polskich.

W ramach uroczystości obchodu 
rocznicy wyzwolenia Warszawy od­
będzie się w dniu 20 bm. otwarcie 
Muzeum Wojska.

Polskie Radio u min. Minca
WARSZAWA (PAP-dr). Dyrektor 

nacz. oraz dyrektor techniczny Pol­
skiego Radia przyjęci zostali przez 
min. Minca, który w imieniu komi­
tetu ekonomicznego Rady Ministrów 
przyrzekł pomoc w przeprowadzeniu

zamierzeń Polskiego Radia na rok 
1946.

Na konferencji prasowej, zwołanej 
przez Polskie Radio w dniu 15 stycz­
nia, zawiązał się komitet organiza­
cyjny sprawozdawców radiowych.

Prusy przestaną istnieć!
BERLIN (ZAP). Agencja ADJ po- 

daje, że Prusy będą podzielone na 
szereg państewek autonomicznych 
dostatecznie drobnych, by kraj ten 
nie mógł na nowo stanowić niebez­
pieczeństwa zagrażającego pokojowi. 
Wiadomość tę otrzymał nowojorski 
korespondent „Daily Mail" od pewnej

osobistości z Departamentu Stanu.
Alianci — dodał amerykański mąż 

stanu — są zgodni co do tego, by 
Niemcy pozostały jednością, lecz po­
siadającą aspekt unii federalnej, w 
której państwa lub prowincje — za 
wyjątkiem pruskiej — będą posiada­
ły dużą niezawisłość.

Dożywianie dzieci niemieckich
BERLIN (ZAP). Do Lubeki przy­

była kolumna szwedzkiego Czerwone­
go Krzyża, składająca się ze 150 sa­
mochodów, by udać się w dalszą dro-

Ruhry, które będą dożywiać 50.000 
dzieci. Spodziewana jest dalsza ko­
lumna dla dożywiania dzieci berliń­
skich.

Oświadczenie amerykańskie 
w sprawie Bułgarii

WASZYNGTON (PAP-dr). Zast. 
sekr. stanu Hattehison oświadczył, 
że próby zrekonstruowania rządu 
bułgarskiego w myśl postanowień 
konferencji moskiewskiej zawiodły 
mimo bytności Wyszyńskiego w So­
fii i obecności bułgarskich mężów 
stanu w Moskwie.

Hiszpania wydaliła 
dziennikarza angielskiego 

LONDYN (PAP-Ir). Reuter donosi 
o wydaleniu korespondenta angiel­
skiego czasopisma „News Chronicie" 
Korespondent ten na zlecenie naczel­
nika hiszpańskiego Urzędu Bezpie­
czeństwa opuścić musi Hiszpanię w 
ciągu 5 dni, mianowicie za rzekomo 
sprzeczne podawanie wiadomości o 
walkach partyzanckich w okolicach 
Madrytu.

Dostawy mięsa 
amerykańskiego zagrożone

WASZYNGTON (dr). W Wa­
szyngtonie podano do wiadomości, że 
o ile strajk pracowników przemysłu 
mięsnego nie ukończy się w ciągu 
14 dni, pociągnie to 2a sobą znaczne 
zahamowanie dostaw mięsa nie tylko 
w Ameryce, ale i do Europy. Ucier­
pią na tym dostawy dla okupujących 
wojsk amerykańskich, oraz dostawy
150 mil. kg mięsa, zamówionych dla 
Europy przez UNRRA.

Świetny wynalazek 
przeciwko włamywaczom 
LONDYN (FA). W Anglii ujęto 

ostatnio 250 osób, za usiłowanie do­
konania włamania, a to dzięki nowemu 
wynalazkowi. Jest to aparat, który 
przy naruszeniu kabla przez wdziera­
jącego się do wnętrza intruza, wzy­
wa milicję przy pomocy specjalnej 
płyty gramofonowej. Płyta połączo­
na jest z telefonem i wymienia od 
razu adres i nazwisko właściciela 
mieszkania, u którego nastąpiło wła­
manie.

gę do Wiednia. Zadaniem tej kolum­
ny jest niesienie pomocy dzieciom 
wiedeńskim przez dożywianie ich. Lu­
beka będzie też bazą uzupełnień tej 
kolumny.

Przed kilku dniami przybyły 2 ko­
lumny szwedzkiego Czerwonego

Pierwszy wywiad Churchilla w Aireryce
NOWY JORK (FA). O popular­

ności, jaką Churchill cieszy się w 
Stanach Zjedń. świadczą głosy prasy 
amerykańskiej zamieszczającej licz-

wadził Anglię — stwierdzają dzien­
niki — w okresie najtragiczniejszych 
zmagań wojennych. Obdarzony że­
lazną wolą i niebywałą energią,

Herriot apeluje do wielkich 
mocarstw

PARYŻ. (FA). Francuski min. Her­
riot w wygłoszonym przemówieniu 
zaapelował do rządów Wielkiej Bry­
tanii, Zw. Radzieckiego i Stanów Zje­
dnoczonych aby w sprawach Nadrenii 
i Zagłębia Ruhry poparły stanowisko 
Francji.

6 mil. kobiet w przemyśle 
angielskim

LONDYN (FA). Przemysł nagiel- 
ski, który z produkcji wojennej prze­
stawił się już na produkcję pokojową 
przyjmuje obecnie wszystkich zdemo­
bilizowanych żołnierzy. Charaktery­
styczne jest, że wiele kobiet postano­
wiło pozostać w przemyśle angiel­
skim. W chwili obecnej zatrudnia 
on ogółem 6 milionów kobiet.

B. minister włoski przed 
sądem

RZYM (PAP-dr). W Wenecji roz­
począł się proces przeciwko b. wice­
ministrowi marynarki w rządzie 
Mussoliniego, Ferrini, który oskar­
żony jest o współpracę z Niemcami.

Samobójstwo b. dyplomaty 
niemieckiego

BERLIN (ZAP). Według doniesień 
z Berlina b. poseł Niemiec w Szwaj­
carii, Otto Koescher popełnił samo­
bójstwo. Był on podejrzany o usunię­
cie 220.000 marek złotych z kasy po­
selstwa. W pozostawionym liście 
oświadcza Koescher, że jest niewin­
ny, lecz nie może tego udowodnić.

Spis ludności wykaże nasze 
straty w ludziach

WARSZAWA (PAP-dr). Spis lud­
ności cywilnej, jaki odbędzie się 14 
lutego, którym objęte zostaną wszy­
stkie tereny R. P., wykazać ma, ja­
kie istnieją w Polsce zasoby ludno­
ści, jakie ich rozmieszczenie, ilu oby­
wateli jest zdolnych do pracy. Spis 
ten umożliwi oparcie osadnictwa na 
racjonalnym planie i będzie pomocny 
do obliczenia strat w ludziach, jakie 
Polska poniosła p<s>#czas ostatniej 
wojny.

Przeszło 3 miliardy na 
odbudowę Warszawy

Zakończenie Kongresu S.L.
WARSZAWA (FA). Kongres Stron. 

Ludowego zakończył swoje obrady. 
W ostatnim dniu dokonano wyboru 
władz S. L. Prezesem został Wincenty 
Baranowski.

Nowa powieść Wandy 
Wasilewskiej

MOSKWA (PAP-G). Pismo „Paź­
dziernik" drukuje powieść Wandy 
Wasilewskiej „Gwiazdy w jeziorze", 
stanowiącą drugą część „Pieśni nad 
wodami". W powieści „Gwiazdy w 
jeziorze" Wanda Wasilewska opisuje 
wtargnięcie Niemców do Polski w 
wrześniu 1939 r„ rozkład władzy pol­
skiej, opór stawiany wrogowi przez 
ludność polską oraz poszczególne od­
działy wojskowe. Druga część powie­
ści poświęcona jest wyzwoleniu za­
chodnich części kraju przez Armię 
Czerwoną.

Krzyża do Hamburga i 3 do zagłębia ne artykuły powitalne. Churchill pro-

Akt oskarżenia przeciwko Spleftowi
GDAŃSK, (r). Przeciwko b. bisku­

powi gdańskiemu ks. Karolowi Splet- 
towi akt oskarżenia wysuwa 5 zasa­
dniczych zarzutów.

Pierwszy — to wydany przez ks. 
Spletta duchowieństwu podległych
mu diecezji gdańskiej i od 5 grudnia 
1939 r. diecezji chełmińskiej zakaz 
używania języka polskiego przy u- 
dzielaniu Sakramentów świętych, a 
przy spowiedzi w szczególności na­
wet ,,in articule mortis".

Drugi i trzeci zarzut dotyczą zaka­
zu wygłaszania kazań w języku pol­
skim, śpiewania w kościołach pieśni 
polskich oraz usuwania z kościołów 
napisów polskich, emblematów i cho­
rągwi.

Zakaz wprowadzania zmarłych Po­
laków na cmentarze głównym wej-

ściem — to czwarty zarzut, a piąty 
— odmówienie przyjęcia na poprze­
dnie zajmowane stano-wiska księży 
Polaków, zwolnionych z obozów kon­
centracyjnych, o ile nie podpisali tzw. 
„Volkslisty", czyli o ile nie wyparli 
się swej narodowości.

Ks. biskup Splett, ulegając wpły­
wem hitlerowskim, sam stał się z bie­
giem czasu inicjatorem i autorem za­
rządzeń zmierzających do jak naj­
większego uszczuplenia praw ludno­
ści polskiej, dążąc do usunięcia 
wszystkiego co polskie z kościoła, w 
ten sposób działając na szkodę Pań­
stwa Polskiego i osób narodowości 
polskiej i z tego tytułu odpowiadać 
będzie z art. 1 § 2 dekretu PKWN 
z dnia 31 sierpnia 1944 r.

Z widowni poliłt/cznej

Glos Polski w ONZ
W imieniu 23 milionów żyjących 

i 6 milionów wymordowanych przez 
hitlerowców Polaków pozdrowił wszy­
stkie narody skupione w ONZ., min. 
Rzymowski.

Scharakteryzował on duże możli­
wości, wobec których znajduje się 
świat: albo pozwolimy, by zbawcze 
prace obróciły się w niwecz na sku­
tek sił niszczycielskich, albo utrwa­
lony będzie pokój i zajaśnieje dla 
ludzkości nowa, lepsza przyszłość. 
Wiele nas dzieli, ale jeszcze więcej 
nas łączy. Bo cóż znaczą różnice 
przekonań, ras, religii, kultury, w 
porównaniu z grozą wojny.

Omawiając konieczne zniszczenie 
faszyzmu, min. Rzymowski zaznaczył, 
że cele tego kierunku zaznaczyły się 
wyraźnie podczas tej wojny w Pol­
sce oraz w innych krajach okupowa­
nych, gdzie ludzie wyczekiwali śmier­
ci, jak wybawienia, ginęli mordowa­
ni jak zwierzęta, żyli i walczyli jak

bohaterowie, podczas kiedy innym 
dane było ginąć śmiercią bohaterską 
na polu walki. Faszyzm żyje w na­
cjonalizmie i rasizmie, w ciemnych 
zakamarkach karteli i trustów. Wiel­
ki kapitał zawsze okazał się mniej 
czy więcej zgubny dla pokoju. Wi­
dzieliśmy to po pierwszej wojnie 
światowej w Niemczech, gdy hitle­
ryzm dochodził do władzy przez po­
parcie kapitalistów. Z polityki wiel­
kokapitalistycznej rodzi się imperia­
lizm.

Należy niszczyć imperializm i fa­
szyzm. Polska zgłasza swoją współ­
pracę w tym kierunku.

Świat dzieli się na pewną ilość na­
rodów o dużym postępie kultural­
nym i wysokim dobrobycie oraz na­
rody, gnące się pod brzemieniem wy­
siłków. Oba te strumienie płyną zda­
ła od siebie i są sobie wrogie. Nad* 
szedł czas, kiedy powinno nastąpić, 
ściślejsze połączenie i współpraca.

Siła i znaczenie wielkich mcirrstw

nie zmniejsza odpowiedzialności ma­
łych narodów. Narody winny zrozu­
mieć, że nie tylko pokój jest niepo­
dzielny, ale niepodzielny jest również 
dobrobyt, który osiągnięty być może 
jedynie przez współpracę.

To też bardzo wielkie znaczenie po­
siada komisja społeczno-gospodarcza, 
która umożliwi sprawiedliwy podział 
dóbr na święcie i zorganizowanie 
współpracy gospodarczej. Jeśli się 
teraz niesie pomoc narodom, zniszczo­
nym wojną, nie należy uważać tego 
za dobroczynność, a za politykę go­
spodarczą, mądrą i przewidującą, 
która kładzie fundamenty pod nale­
żyty rozwój gospodarczy i wymianę 
handlową między narodami.

Polska demokratyczna szczerze 
przekłada ONZ swój wysiłek nad 
utrwaleniem pokoju światowego i swą 
współpracę pokojową ze wszy­
stkimi narodami dla wspólnego 
dobra.

Min. Rzymowskiemu towarzyszyły 
w czasie wejścia i zejścia z mównicy 
długie oklaski. Tak samo oklaskiwa­
no niektóre momenty jego przemó­
wienia, w szczególności, kiedy min. 
Rzymowski przypomniał zniszczoną 
do fundamentów Warszawę.

Churchill stał się symbolem nie tyl­
ko dla swego narodu, ale i dla Ame­
ryki.

LONDYN (FA). Churchill udzielił 
pierwszego wywiadu dziennikarzom 
amerykańskim w Miami na Florydzie, 
w którym oświadczył, iż Anglia żywi 
nadzieję, że nie wszyscy żołnierze 
amerykańscy powrócą do Stanów. 
Anglia nie rozporządza bowiem tak 
licznymi siłami, aby mogła sama po­
dołać wymogom okupacji Niemiec i 
utrzymać tam porządek. Wojska 
amerykańskie muszą pozostać w Euro­
pie, aby nasz gigantyczny wysiłek i 
wkład w zwycięstwo nie poszedł na 
marne.

Dowódca amerykańskich sił zbroj­
nych w okupowanych Niemczech zło­
żył oświadczenie, że wojska amery­
kańskie pozostaną w Niemczech 
przez co najmniej 10 lat, przy czym 
kontrola nad Niemcami będzie za­
wsze jak najbardziej ostra. Po tym 
czasokresie przepisy kontrolne ewent. 
będą złagodzone, jednak tylko, jeśli 
warunki na to pozwolą.

Stłiafrw kilku utertzcLc/t

Wicepremier Wioch, który ostatnio 
bawił w Paryżu, przybył do Londynu.

WARSZAWA (dr). Na odbudowę 
Warszawy wyznaczono 3 miliardy 
200 milionów złotych. Przy odbudowie 
pracować będą niemieccy jeńcy wo­
jenni. W ciągu ub. roku odbudowano 
210 domów. Zniszczonych zostało 
przez Niemców ogółem 17.000 do­
mów.

30.000 osób ujętych podczas 
obławy

LONDYN (dr.) Podczas wielkiej 
obławy, dokonanej w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej w poszukiwaniu 
za nielegalną bronią, oraz przeciwko 
nielegalnemu handlowi, przychwyco­
no 30.000 osób, w tym 429 żołnierzy 
sojuszniczych. W obławie w czerwcu 
aresztowano — 86.000 osób.

Wybory w Grecji 31 marca
LONDYN (PAF-dr). Wybory w 

Grecji odbyć się mają w dniu 31 
marca. W związku z tym grecka le­
wica, EAM, postanowiła przystąpić 
do złożenia list wyborczych. Decyzja 
ta uważana jest za dowód ścisłej 
współpracy między lewicą, a republi­
kańskim centrum, gdyż EAM dotych­
czas postanowiło bojkotować wybory.

| czytelników
Emir Transjordanii uda się w cią- Dochodzą nas informacje, źe nie- 

gu bież, miesiąca do Londynu, by <którzy nasi kolporterzy uliczni wzgi. 
omówić sprawę niepodległości Trans-^kioski sprzedają „Ilustrowany Kurier 
Jordanii. ^Polski" w cenie 3 zl za egzemplarz,

Komuniści francuscy opowiedzieli mimo iź cena sprzedażna wynosi 2 zł. 
się zdecydowanie za wnioskiem rządu ^Niesumienni kolporterzy uzasadniają 
stworzenia międzynarodowej kontroli^ swój postępek rzekomymi kosztami 
Zagłębia Ruhry. ^transportu pisma na miejsce iakie oni

Pod gmach ambasady hiszpańskie i / ponoszą. Jest to niezgodne z prawdą, 
w Hawanie podłożono bombę. Spraw-|gdyż żadnych takich kosztów prócz 
ców zamachu nie ujęto. ^wydawnictwa nikt inny n e łaci. Od-

W Grecji rozpoczął się strajk urzę-^sprzedawcy „IKP” otrzynr przyjęty 
dników państwowych, którzy doma ^powszechnie rabat od ceny 2 zl i nie 
gają się podwyżki płac i przydziałów. Ź, wolno im pobierać wyższej kwoty za

Czechosłowacja i Luksemburg przy-^poszczególny egzemplarz pisma.
jęły zaproszenie Stenów Zjedn. do Uważamy sobie za obow:ązek podać 
udziału w konferencji w sprawie ob-^powyższe wyjaśnienie do wiadomości 
niżenia stawek celnych. ^Czytelników, a niesumiennych od-

„Daiiy Herald" pisze, że Wielka ^sprzedawców przestrzegamy przed
Brytania będzie wkrótce odbierałakonsekwencjami.
z Holandii jarzyny, owoce i iane^ Administracja
artykuły. __ (__ „Ilustrowanego Kuriera Polskiego”.
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ILUSTROWANY
KURIER POLSKI Str. 3

Piątek: 18 stycznia
Katolicki: Stoi. św. Piotra w Rzy 

mie.
Słowiański: Jaropelka

BYDGOSZCZ
Miejski Komitet Opieki Społecznej 

w’ Bydgoszczy podaje do wiadomości, 
że z dniem 21 bm. przystępuje do wy­
dawania bezpłatnych obiadów w 
kuchni ludowej przy ul. Grodzkiej 
dla najbiedniejszych. Kartki obiado­
we wydaje biuro Kom. (ul. 3-go Ma-
je 16) od godz. 9—12-tej.

Ważne dla mężczyzn urodzonych 
w latach 1926—1928. Mężczyźni rocz­
ników 1926, 1927 i 1928 zamieszkali 
w mieście Bydgoszczy, którzy do­
tychczas z różnych przyczyn nie 
zgłosili się do rejestracji wojskowej, 
winni w dalszym ciągu uczynić za­
dość obowiązkowi rejestracji w Za­
rządzie Miejskim Wydziale Wojsko­
wym ul. Grodzka 25 I ptr. pokój 19, 
w godz. urzędowych od 8 do 13.

20-go bm. odbędzie się obchód 
gwiazdkowy szkoły im. gen. Sowiń­
skiego. Na program złożą się: śpiew 
chórowy, tańce solowe i zespołowe, 
deklamacje i inscenizacje. Obchód od­
będzie się w sali PKP przy ul. Zyg­
munta Augusta róg Warszawskiej.

Centrala Surowców Hutniczych (Ka­
towice, ul. Zamkowa 12) podaje do 
wiadomości, Że w myśl zarządzenia 
Rady Ministrów o obrocie i objęciu 
obowiązkiem świadczeń rzeczowych 
żelastwa, druzgu żeliwnego, żelastwa 
użytkowego, złomu metali i stopów 
nieżelaznych oraz metali użytkowych, 
należy zgłosić i zaofiarować do sprze­
daży materiały, znajdujące się tak w 
posiadaniu przeds. państw, lub pozo­
stających pod zarządem państw., jak 
również osób prawnych i fizycznych 
w terminie do dnia 1 lutego 1946 r.

Materiały powstałe lub wytworzone 
po dniu 1. II. 1946 r. należy zgłaszać 
i zaofiarować do sprzedaży do dnia 
15-go każdego nast. miesiąca, w któ­
rym materiały te powstały lub zosta­
ły wytworzone.

KLUB KAWALERÓW
Dziś w piątek w Teatrze Polskim 

po raz 27 komedia w 3 aktach lit. 
Bałuckiego pt. „Klub Kawalerów”. 
Początek o godz. 18.30. Kasa czyn­
na od godz. 10—12 i od 15—18.30.

TEATR POLSKI
Piątek: Klub kawalerów. Sobota 

Klub kawalerów. Niedziela g. 
Klub kawalerów, g. 18.30: Klub 
walerów.

TEATRY ŚWIETLNE

15: 
ka-

Pomorzanin i Orzeł: Sportowiec mi­
mo woli. Polonia: Król Broadway'u. 
Wolność: Dwaj rywale. Bałtyk: Ta, 
co broni ojczyzny.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda Miasta M O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10-00
Straż Pożarna 11-11

DYl.URY APTEK
Przy Bielawkach, Al. 1 Maja 91, 

Pod Koroną, Dworcowa 48. Pod Nie 
dźwiedziem. Niedźwiedzia 11.

Spis ludności odbędzie się 14 lutego br
BYDGOSZCZ. Rozporządzeniem Ra- I Osoby, podlegające spisowi, są obo- 

dy Ministrów z dnia 10. 1. 1946 r. zo­
stał zarządzony powszechny suma­
ryczny spis ludności cywilnej, który 
odbędzie się dnia 14 lutego 1946 r. 
według stanu o północy z 13 na 14 
lutego. Spis nie będzie imienny, lecz 
ujmie ilość osób zamieszkałych w po­
szczególnych mieszkaniach liczbowo z 
podziałem według płci, podstawo­
wych grup wieku oraz narodowości.

wiązane do złożenia przed organami
tej nieruchomości lub pomieszczeniu 
oraz osoby zajmujące lub wynajmu-

spisowymi zeznań w zakresie objętym 
urzędowymi formularzami, jak rów­
nież do okazania na żądanie tych or­
ganów dokumentów, niezbędnych do 
sprawdzenia ich zeznań. Nadto mają 
obowiązek złożenia zeznań właściciel 
i zarządca nieruchomości lub innych 
pomieszczeń zamieszkanych — co do 
osób zamieszkałych lub obecnych w

jące na swoje imię mieszkanie, co do 
osób zamieszkałych lub obecnych w 
danym mieszkaniu.

Równocześnie z powszechnym spi­
sem ludności odbędzie się na ziemiach 
odzyskanych imienny spis roczników 
1927—1946 dla potrzeb administracji 
szkolnej.

Spis obecny posiada dużą donio­
słość, a jego przeprowadzenie wysu-

zostały w ogrodach miejskich, we­
dług drugiej — znalazły się one na 
plebanii przy ul. Karpackiej.

Zburzony pomnik „starego Fryca", 
którego brąz mógłby stanowić ma­
teriał dla rekons rucji pomnika na. 
szego wielkiego pisarza, nabyła w 
czerwcu ub. roku firma Zawitaj (ul. 
Dworcowa), kupując go w drodze 
przetargu od znajdującego się wów­
czas w ciężkiej sytuacji finansowej 
Zarządu Miejskiego. „Fryc", jakkol­
wiek nosi na sobie ślady wojny, za­
chował się mniej więcej w całości. 
Postać zdetronizowanego cesarza wa­
ży około 850 kg. Materiału tego wy.

Remont gorzelni pomorskich
BYDGOSZCZ. Samop. Chł. prze­

jęła na terenie Pomorza 12 gorzelni 
spółdzielczych — 2 w powiecie byd­
goskim, 3 w szubińskim i 7 w powie­
cie wyrzyskim. Ogółem przejęto do­
tychczas 23 gorzelnie. Z tej liczby 8 
jest kompletnie wyremontowanych, w 
8 remont jest na wykończeniu, 6 po

przeprowadzeniu większego remontu 
stanie do pracy w końcu lutego br.

Oprócz gorzelni przejęto dalsze 
obiekty przemysłowe, mianowicie: 5 
mleczarń, 2 cegielnie, 3 płatkarnie, 1 
piekarnię, 1 olejarnię, 2 warsztaty 
ślusarskie, 1 suszarnię cykorii i 1 
zlewnię mleka.

0 współpracę dyrekcji fabryk i rad zakładowych
BYDGOSZCZ. Odbyła się tutaj 

konferencja przewodniczących rad 
zakładowych i dyrektorów fabryk. 
Zebrani omówili problem harmonijnej 
i celowej współpracy robotników Z 
kierownictwem fabryk.

Omówiono sprawę urlopów, regula­
minu i bezpieczeństwa pracy, wyeli­
minowania jednostek nieuczciwych i 
służalców hitlerowskich. Dyskutowa­
no również nad sprawą zatrudnienia 
zdemobilizowanych żołnierzy, nad

wa się na czoło najpilniejszych zadań 
państwowych. Uzyskane tą drogą 
liczby służyć będą do ogólnego planu 
odbudowy, umożliwią oparty na ra­
cjonalnych zasadach plan osadnictwa 
oraz plan szkolnictwa i oświaty. Zba­
danie najmłodszych roczników po­
zwoli na ustalenie najbliższych możli­
wości rozwoju ludności.

Porównanie wreszcie z przedwojen­
ną liczbą ludności umożliwi oblicze­
nie tych wielkich strat, które Polska 
poniosła w czasie wojny. Nie ma 
działu administracji państwowej lub 
samorządowej, dla której wyniki spi­
su nie posiadałyby podstawowego 
znaczenia, (a)

W związku z zarządzeniem spisu 
ludności wojewoda pomorski powołał 
dla wykonania zadań spisowych na 
województwo pomorskie naczelnika 
Wydziału Ogólnego urzędu woje-

kwestią umożliwienia robotnikom 
zdolnym fachowego dokształcania się. 
Omówiono także sprawę przydziałów 
odzieży UNRRA, kart żywnościo­
wych i innych. Dla członków Zw. 
Zaw. wydaje się asygnaty na prace 
szewskie i krawieckie po cenach ul­
gowych.

Podczas konferencji głos zabierali łódzkiego p. Mariana Gołębiowskie- 
pp. Dryll, przewodn. OKZZ Bąkow- 
ski, Witek, Wiejak, Jaroni, Scholz 
Rewicki. (ke)

Wstrzymanie żeglugi na węźle 
bydgoskim dróg wodnych

Wskutek wytworzenia się na Ka­
nale Bydgoskim silnej pokrywy lo­
dowej oraz pochodu kry na rzece 
Brdzie i zamarzania wody przy 
urządzeniach śluzowych, tudzież 
potrzeby ich remontu, Państw. Za­
rząd Dróg Wodnych zamyka z dn 
18 bm. ruch żeglugowy na prze­
strzeni i śluzowanie statków.

Z powodu zmniejszonego dopły­
wu wody z Brdy górnej w następ­
stwie mrozów oraz przyczepności 
kry do dna barek, Zarząd zwraca 
uwagę właścicieli barek i parostat­
ków na konieczność sondowania 
głębokości wody wzdłuż wspomnia­
nych obiektów pływających, obrę-

Z dnia

go na wojewódzkiego komisarza spi­
sowego. Jako zastępca został powo­
łany radca wojewódzki p. Józef Dą­
browski, a jako woj. ref. spisowy p. 
Alojzy Hajnowski. (a)

starczyłoby na dokonanie nowego od­
lewu popiersia Sienkiewicza według 
zachowanego modelu gipsowego.

Kolej teraz na zajęcie stanowiska 
w tej sprawie przez sfery artystycz­
ne i władze miejskie.

Gimnazjum mienfeze 
w Bydgoszczy

W trosce o przygotowanie pomoc, 
niczych sił technicznych w miernic­
twie, tak bardzo potrzebnych w dzie­
le odbudowy kraju, władze szkolne 
w porozumieniu z Głównym Urzędem 
Pomiarów Kraju przystąpiły do zor­
ganizowania w Bydgoszczy Gimna­
zjum Mierniczego.

Zapisy kandydatów przyjmuje Se­
kretariat Państwowych średnich 
Szkół Technicznych w Bydgoszczy 
przy ul. Św. Trójcy 37, w godz. 8 — 
13, do dnia 15 lutego 1946 r.

Wyższe klasy otwarte będą w mia. 
rę dostatecznej ilości kandydatów.

STR. PR. — KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE
Zebranie organizacyjne Koła odbę. 

dzie się 19-go' bm. (sobota) godz. 17 
w lokalu p. Kocerki (Rzeźnia Miej­
ska). Członkowie Stronnictwa chcący 
należeć do Koła śródmieście winni 
stawić się na zebranie. Sympatycy 
mile widziani.

Czy Bydgoszcz odzyska 
pomnik Sienkiewicza?

1 Poruszona wczoraj na łamach IKP 
1 sprawa ewentualnej rekonstrukcji 

pomnika Henryka Sienkiewicza zna­
lazła oddźwięk w społeczeństwie byd­
goskim, wyrażający się w tej chwili 
informacjami, dotyczącymi miejsca, 
w którym w czasie okupacji złożone 
zostały części pomnika.

O ile do tej chwili nic nie wiadomo 
co stało się z popiersiem wielkiego 
pisarza, o tyle wiadomo, że części 

i cunuiu ziiajuują się uzis w SKiaumuy 
przedsiębiorstwa kamieniarskiego 
Job (powiernik Tutlewski), przy ul. 
Sobieskiego 2. Pracownicy tej firmy 
wiedzą również, że tablica pamiątko­
wa, która umieszczona była na tylnej 
ścianie cokołu została uratowana i 
znajduje się w przechowaniu jedne­
go z obywateli miasta, którego na­
zwiska jednak sobie nie przypomina­
ją. O losie kamiennych orłów, zdobią­
cych cokół mówią dwie wersje: we-

bywania lodu przy nich i przesu­
wania ich na głębszą wodę. Jest to 
tym bardziej wskazane, że mimo 
utrzymywania normalnego (z drob­
nymi odchyleniami) stanu wody 
na jazie walcowym w Brdyujściu 
wytworzyć się może — szczególnie 
między Kapuściskami a Gazownią 
Miejską w Bydgoszczy — czasowe 
zatarasowanie koryta Brdy tężeją­
cą krą lodową, a w .następstwie te­
go poniżej chwilowo obniżony stan <-------- , - ------------, ---~ 
wody. Niestosujący się do niniej- cokołu znajdują się dziś w składnicy 
szego~zarządzenia właściciele stat­
ków i barek mogą ponieść z wła­
snej winy uszkodzenia własnych 
obiektów.

Uparty reflektor
Me tylko bidzie bywają uparci. Nie tylko ludzie sabotują zarządzenia 

władz i zbożne akcje. W powojennych czasach, w których króluje wszelkie 
zlo, także i przedmioty martwe uległy wpływom demoralizacji.

Do takich zdemoralizowanych „aspołecznych jednostek“ (martwych) 
należy czyniący co dnia konkurencję słońcu — reflektor pod mostem przy 
PI. Teatralnym. Niechaj sobie dyr. Bijasiewicz nawołuje do stosowania 
oszczędności w zużyciu prądu elektrycznego, niech sobie Jastrząb pod­
słuchuje w noc sylwestrową życzenia kierowane pod adresem Zarządu 
Dróg Wodnych — reflektor „sobiepan" — oświetla przejazd pod mostem 
bez względu na pogodę i na porę dnia...

Niechże ten, co nie ma światła w domu, chociaż na moście lub pod 
nim poduma nad niesprawiedliwością losu... JASTRZĄB

Z kroniki kulturalnej

'Ucoczystaść ku czci S.alskieąa
W związku z obchodem Jubileuszu 

Ludwika Solskiego świat kultury, lite­
ratury i sztuki złożył hołd nestorowi 
sceny polskiej.

Po przedstawieniu „Grubych Ryb", 
w którym Solski z niezwykłą plasty­
ką odtworzył rolę Ciaputkiewicza na 
udekorowanej kwiatami scenie za­
siadł jubilat, otoczony zespołem arty­
stycznym teatru im. J. Słowackiego, 
aby przyjmować kolejno delegacje. 
Pierwszy przemówił do jubilata w 
krótkich serdecznych słowach dyr. 
Teatru im. J. Słowackiego K. Frycz, 
który stawiał pierwsze kroki w tym 
teatrze jeszcze jako dekorator. Z ko­
lei zabrał głos J. Iwaszkiewicz w 
imieniu literatów, którzy tak wiele 
zawdzięczają wspaniałemu artyście. 
Imieniem Prasy Polskiej złożył hołd 
zasługom mistrza red. Nowiński. De­
legacja Związku Zawodowego Plasty­
ków z prof. Fedkowiczem i Hanną 
Rudzką-Cybisową wręczyła Solskiemu 
upominek w formie cennego obrazu. 
Imieniem świata muzycznego składali 
gratulacje: dyr. J. Maklakiewicz, prof, 
czenia Związku Artystów Scen Pol­

skich przekazali Solskiemu S. Butrym 
i N. Macherski.

Następnie złożyli Solskiemu wyrazy 
hołdu delegaci Teatrów z całej Pol­
ski m. in. dyr. Stoma (Poznań), rei. 
P. Dąbrowski (Katowice), dyr. Teofil 
Trzciński (Wrocław), S. Drabik (Ope­
ra Dolno-Śląska), W. Nowakowski 
(Kraków) oraz delegacje teatrów z 
Łodzi, Bydgoszczy, Rzeszowa oraz 
Teatru im. L. Solskiego w Tarnowie.

Nie brakło w tym obchodzie przed­
stawicieli młodzieży ze studiów tea­
tralnych krakowskich oraz członków 
szkolnych kól dramatycznych, które 
obrały sobie Ludwika Solskiego za pa­
trona.

Spośród powodzi depesz gratula­
cyjnych odczytano kilkanaście, m. in. 
od min. Rzymowskiego, min. Wyce- 
cha, min. Matuszewskiego, marszał­
ka Związku Radzieckiego Rokossow­
skiego, prof. T. Kowalskiego, Prezesa 
Związku Dziennikarzy RP red. Wą- 
sowskiego, dyr. Osterwy i innych.

Do głębi wzruszony jubilat dzięko­
wał publiczności, wypełniającej 
szczelnie widownię i wszystkim dele­
gatom, zgromadzonym na scenie.

dług jednej z nich — orły porzucone

ORGANIZACJI*BYDGOSKICH

Dom Drukarza, Dolina 3, położony 
tuż przy Placu Poznańskim, jest je­
dynym dogodnym punktem zebrań 
związkowych i zabaw towarzyskich 
mieszkańców tej części miasta, które­
go brak dał się dotkliwie odczuć. 
Prócz restauracji codziennie otwar­
tej, zaopatrywanej w zimny i ciepły 
bufet, Związek Drukarzy poleca Szan. 
Obywatelstwu parafii św. Trójcy t 
Szwederowa salę, scenę dla przedsta­
wień amatorskich i pokoje posiedzeń 
zarządowych. Sekretariat czynny od 
godz. 10—19.

TS „Gwiazda" dn. 19. bm. o godz 
17.30 w Domu Drukarza, Dolina 3 
odbędzie się Walne Zebranie. Przy 
bycie obowiązkowe.

Zarząd Okr. Pom. Lekkoatletyczne­
go wezwał wszystkie kluby do wypeł­
nienia ankiet rejestr, i zwrócenia ich 
do sekr. do dnia 15. 12. 1945 r. Nie 
wszystkie kluby (sekcje) wykonały 
zarządzenie Okręgu.

Zarząd ponownie przypomina, że an­
kiety należy nadesłać w ostatecznym 
terminie do dnia 25 bm. do sekreta­
riatu: Bydg., ul. Śniadeckich 25/5.

Składka na rzecz Okręgu za rok 45 
wynosi zl 100. Winna ona być wpła­
cona na konto Okręgu w KKO miasta 
nr konta 203.

Za Zarząd
(—) Balwiński, prezes

Koło Bielawki. Dnia 20 bm. o godz. 
15 w lokalu restauracji Rzeźni Miej­
skiej odbędzie się zebranie organiza­
cyjne Koła Bielawki. Członkowie 
Stronnictwa, zamieszkujący dzielnicę 
Bielawki winni stawić się na powyż­
sze zebranie. Sympatycy Stronnictwa 
naszego mile widziani.

Zarząd Grodzki

Placówka fabryczna Drukarni Pol­
skiej. Dnia 19 bm. o godz. 12-tej w 
Drukarni Polskiej przy ul. Jagielloń. 
skiej 19, odbędzie się zebranie infor- 
macyjno-organizacyjne placówki tego 
Zakładu. Członkowie muszą przybyć 
obowiązkowo na zebranie, sympatycy 
mile widziani.

Zarząd Grodzki

Jeszcze raz 
sprawa świadczeń rzeczowych

BYDGOSZCZ. Pod przewodnictwem 
starosty p. Michalskiego odbyła się 
tutaj konferencja przedstawicieli par- 
tyj polit., organizacji i związków 
młodzieżowych z miasta i pow. bydg

gm. Solec Kuj. 146 ton, gm. Wierz­
chucin K — 367 ton, gm. Wtelno — 
148 ton. M. Bydgoszcz — 66 ton, m. 
Fordon — 13. ton, m. Koronowo — 
101 ton, m. Solec Kuj. — 25 ton.

Tematem obrad była sprawa świad­
czeń rzeczowych. V.’obec poważnej 
sytuacji gospodarczej, jak to zazna­
czył przedstaw, województwa, Rząd 
widział się zmuszony podejść do spra- 
wy świadczeń rzeczowych w sposób, 
który tym razem zawieść nie może.

Do współpracy wciągnięto partie 
i organizacje spoi. Przez współpra 
cę czynnika polit. i spoi, nastąpi roz­
szerzenie aparatu poborczego świad­
czeń rzecz. By akcję jak najbardziej 
usprawnić, zawezwanym do współ­
pracy partiom politycznym wyzna­
czono tereny działalności i tak: PPR 
— gn. Ślesin, gmina i miasto Bydg., 
PPS — gm. Osielsk i Dobrcz, Stron 
Demokr. — Solec Kujawski i m. For­
don, Stron. Pracy — gmina i miasto 
Koronowo, PSL Dąbrówka Nowa 
i Wtelno, SL — Wierzchucin i Mą­
kowarsko.

Wysokość kontyngentu świadczeń 
rzecz, pow. bydgoskiego wynosi ogó­
łem 8.150 ton. Z tego zebrano do dn. 
10 stycznia br. 5.387 ton. Do dnia 
15 lutego jako ostatecznego terminu 
realizacji świadczeń rzeczowych po­
wiat bydgoski złożyć musi 2.763 tony. 
Z ogólnej tej cyfry na gm. Bydgoszcz 
przypada 239 ton, gm. Dąbrówka No­
wa — 124 teny, gm. Dobrcz — 332 
tony, gm. Koronowo 316 ton, gin 
Mąkowarsko — 488 ton, gm. Osielsko 
— 249 ton, gm. Ślesin — 195 ton,

Dla rolników i gmin .które świad­
czenia rzeczowe w terminie do 15 
lutego br. wypełnią, przewiduje się 
pewne premie Po 15 lutego wobec 
.ych, którzy z obowiązków swych 
się nie wywiążą, władze wystąpią 
z odpowiednimi sankcjami. (j. f.i

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Sobota 19 stycznia 1946 r.

7-00 Transm. z Warsz. 8.15 Progr. 
8.20 Wiad. miejsc. 8-25 Muzyka o- 
peretk. 910 Progr. dla radiowę­
złów. 12-00 Transm. z Warsz. 13 30 
Muz. rozr. 13 50 Skrz. posz. rodź. 
14 00 Pog. akt. w opr. Fr. Bzamowej. 
14.10 Wiad. miejsc. 14.15 Kronika 
pom. 14.25 Przegl. prasy. 14.35 
Konc. kam. 16 00 Transm. z Warsz. 
17.30 Teatr wyobr.: „Ostatni sąd”. 
18.00 Aud. akad. 18.20 Aud. slow- 
muz. w opr. Z. Ławęskiej. 1850 
Fel. w opr. prof. T. Niesiołowskie­
go. 19.00 Konc. reki. 19.15 Tor. na 
ant. bydg. 19.30 Transm. z Warsz. 
21-00 Konc. życz. 21.30 Skrz. posz. 
rodź. 21.40 Trasm. z Warsz 2200 
„Jazz i piosenka”. 22.25 Pog. w 
opr. Fr. Grota. 22 30 Muz. tan 23 00 
Progr., zak. aud.
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Tragedia Radogoszcza
Najpotworniejszy

Kiedy 17 stycznia 1945 r. padła 
Warszawa, nawet najgłupszy SS- 
mann, zrozumiał, że pozycja Łodzi 
jest nie do utrzymania. Na gwałt za­
częto kończyć od tygodni prowadzoną 
ewakuację.

Więzienie przy ul. Szterling w 
lwiej części opróżniono, a jego pen­
sjonariuszy pognano pod silnym kon­
wojem szosą pabianicką w stronę Ka­
lisza. W drod-ze kolumna się rozsy­
pała i więźniowie skorzystali z okazji 
i uciekli.

Tragiczniejszy był los zamkniętych 
w Radogoszczu. 18 stycznia o godz. 
2 rano komenda obozu zarządziła 
apel, po czym uwięzionym rozkazano 
powrócić do cel.

Później wywołano pierwszą setkę 
więźniów, ażeby otworzyć na nich 
morderczy ogień z karabinów maszj- 
nowych.

W parę chwil, wśród turkotu ceka- 
emów i huku ręcznych karabinów, 
brocząc krwią, legło na ziemi stu lu­
dzi. Gdy kulami mauzerów wykań­
czano rannych, inni siepacze starali 
się wyprowadzić na dziedziniec nową 
setkę skazańców. Natrafili jednak na 
opór. Więźniowie nie chcieli opu­
szczać cel, a tu każda minuta była 
droga...

Na parterze więzienia umieszczono 
większe ilości łatwopalnych chemika­
liów i niebawem buchnęły płomienie 
ognia i gęste kłęby dymu otoczyły 
gmach więzienia.

akt teutońskiego bestialstwa
Więźniowie, którzy uciekali okna­

mi, zginęli pod salwami kul SS- 
mannów. -Inni uciekali na pierwsze 
piętro, a potem na drugie. Nierzadko 
próbował ktoś szczęścia, wyskakując 
z tej wysokości. Jedni jednak ginęli, 
źle skoczywszy, inni umierali od kul 
i granatów ręcznych. Wreszcie pło­
mienie dosięgły trzeciego piętra, 
gdzie schroniła się większość więź­
niów. Rozpoczęły się prawdziwie dan­
tejskie sceny. Byli tacy, którzy wołeli 
rozstrzaskać sobie głowy o bruk pod­
wórza więziennego, byleby skrócić 
męczarnie palenia się żywcem.

Wśród huku wystrzałów, przy de­
tonacjach pękających granatów

Jla marginesie

Wybitna Niemka o Niemcach
W r. 1936 wyszła w Berlinie książ­

ka pt. „Briefe vom deutsehen Kai- 
serhof“ (Listy z dworu cesarskiego) 
pióra księżnej Marii Radziwiłłowej, 
rodowitej i wybitnej Niemki.

Jest to pamiętnik w formie listów, 
obejmujący okres kilkudziesięciu lat.

Pod datą 9 listopada 1906 r. pisze 
autorka j. n.:

Troska o Niemcy jest tym wię­
cej zrozumiałą, że błędy, płynące 
ze znanej niezdarności naszej, tak 
się mnożą, iż nie będziemy się 
mogli uwolnić od izolacji jeszcze 
na długi okres czasu. 

ręcznych, przy przeraźliwych krzy­
kach palących się żywcem ludzi, wię­
zienie płonęło!

Do godz. 8 rano trwała ta straszli­
wa masakra. Z hukiem zaczęły się 
walić przepalone ściany i podłogi, 
grzebiąc resztki zwęglonych trupów 
i dobijając konających. Na pół zawa­
lona fabryka płonęła jeszcze, a za­
pach benzolu mieszał się z odorem 
spalonych ciał. Stosy trupów leżały 
na podwórzu od strony ul. Sowiń­
skiego. Krwawo pożegnali Niemcy 
Łódź. Płonące więzienie Radogoszcza 
miało być dla nas przypomnieniem: 
Pamiętajcie o nas!

I my też pamiętamy: Zwalone ru­
iny dawnego więzienia na Rado­
goszczu sterczą do dzisiaj posępnie, 
jako pomnik niemieckiego barbarzyń­
stwa. MJK

Zawdzięczają tę izolację Niem­
cy: głupocie swojej polityki 
„den Torheiten seiner Politik"), 
swojej chęci błyszczenia i bra­
kowi zręczności, który naraża je 
na to, że wszyscy się od nich od- 
suwają...“

Można i trzeba stwierdzić, że au­
torka dobrze scharakteryzowała 
Niemcy.

Chociaż pisała o Niemcach cesar­
skich, to jednak błędy i wady zostały 
te same po dzień dzisiejszy.

Ta sama niezdarność w wielkiej 
polityce, która wymaga przewidywa­

nia i trzeźwego spojrzenia w przy­
szłość. Ta sama głupota, podszyta 
butą i samochwalstwem.

I ten sam brak zręczności na are. 
nie świata.

A efekt: izolacja...
Autorka przewiduje smutną przy­

szłość Niemiec, rejestrując nie tylko 
w dziedzinie polityki zewnętrznej 
błędy i braki.

Na stronie 289 pisze:
„Jakkolwiek pełną cierni jest 

zewnętrzna sytuacja Niemiec, to 
jednak zagadnienia wewnętrzne 
wydają mi się jeszcze poważ­
niejsze..."

Cóż z tego, że ten i ów myślący 
w Niemczech widział do czego prowa­
dzi głupota i buta...

Ogół niemiecki brnął ku katastro­
fie, obrawszy sobie za przewodników: 
głupotę i pychę i to pychę w najgłup­
szej formie, „Prahlersucht" — we­
dług wyrażenia autorki.

Aż przyszły skutki po latach...
Ks. Henryk Weryński

ZAMORDOWANO KOBIETĘ
WARSZAWA (a). Ub. nocy doko­

nano ohydnego mordu przy ul. Mar­
szałkowskiej 62. Bandyta, którego wi­
docznie spłoszyła podczas rabunku 
pracowniczka fabryki farmaceutycz­
nej, 60-letnia gospodyni, Bronisława 
Zielińska, rzucił się na kobietę i sil­
nym uderzeniem w głowę ogłiszył 
swoją ofiarę. Następnie podwiązał 
jej gardło i przebił serce. W godzi­
nach rannych, zaniepokojony ciszą 
dozorca wszedł do biura przedsię­
biorstwa i znalazł trupa Zielińskiej 
w kałuży krwi na podłodze. Zawia­
domiona milicja prowadzi śledztwo.
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40-LECIE „CRACOVII”
KS „Cracovia" posiada wielkie za­

sługi na polu sportowym całej Polski. 
Z okazji zbliżającego się obchodu 
rocznicy 40-lecia założenia społeczeń­
stwo krakowskie postanowiło odbudo­
wać boisko i stadion sportowy tego 
klubu.

„Cracovia" zaprasza Czechów. Pod­
czas jubileuszu 40-lecia Cracovii roze­
grany zostanie w Krakowie mecz z 
drużyną czeską z Pragi „Sparta".

Warta w Czechosłowacji. W pier­
wszych dniach lutego bokserzy 
,,Warty" rozegrają w Morawach 
trzy spotkania, w tym pierwsze z 
nich z mistrzowską drużyną Cze* 
chosłowacji ASO Ołomuniec, (zz)

55.000 widzów na rozgrywkach Ligi 
Póln. Anglii. W Londynie odbył się 
szereg spotkań piłkarzy angielskiej 
Ligi Póln., których wyniki są: nast.: 
Newcastle U. zwyciężył Sheffield W. 
2:0, który z kolei pobił Burnley 5:1, 
Everton-Bury 3:1, Wolton W. zremiso­
wał z Grimpsby T. 0:0. Manchester 
C. — Huddersfield 3:2, Middles­
borough — Sunderland 1:0. (zz)

Mistrzostwa hockey owe w Mo­
skwie. Do odbywających się mi­
strzostw hockey’owych w stolicy 
ZSRR zgłosiło się 147 drużyn. Do­
tąd na czoło wysunęły się drużyny 
Dynamo, Spartak i Lokomotywa. 
Zaznaczyć należy, że najlepsza 
drużyna hockey’owa radziecka 
CDKA nie brała jeszcze udziału z 
powodu pobytu za granicą, (zz).

GBENPIE 
SZARPACZ 

kupę

DODATKI SZEWSKIE
721 r

„ROBOT"
AUT0-W0SZ
Główny Urząd Morski 

poszukuje 817, 
kandydata na stanowisko 

majstra samochodowego 
w warsztatach Gł. U. M

Reflektujemy tylko na 
pierwszorzędne siły

Zgłoszenia osobiście 
Ul. Grunwaldzka 219 
Kierownik techniczny

Wy.worne Panie „DOREAL"
który przywraca siwym
włosom ich pierwotny kolor

343r
Labor. „PHARMA** Łódź, cel. 200-40
Do nabycia w drogeriach perfumeriach

Maszyny do nitowania 
oraz do 

bigowania walizek 
kupię

Wytwórnia Artyk. PoJróżnych

Zygmunt Starań
Łódź. Piotrkowska 115 - telefon 173-50 
Po odbiór przyjadę osobiście

NR TELEFONU

UWAGA? 876r
Znana od 4O-fsi ’at

„CeniraiiM Mkbsłowsk ego“
Najlepsza do hodowli i szybkiego tuczenia świń 
do nabycia we wszystkich ogręgach Społem, Rol­
nikach, Aptekach, Drogeriach i Skł. Aptecznych.

Skład fabryczny: Łódź, Piotrkowska nr 39
Zakłady Chemiczno-Przemyslowe

Oferty z charakterystyką 
składać pod „Gremple" 

w IKP Łódź, 
Piotrkowska 66 849,

w pełnym asortymencie

ĆWIEKI PRAWIDŁA i KOPY:

„RAABE"
Skład fabr/tzny łódź, Cegieiniana 25, tel.152-05

Akcesoria samochodowe > motocyklowe 

Bydgoszcz, Jagtell 69. telef 34-78 
Gdynia, Abrahama 41

MAŚĆ

P-ra HEBDY
OD ŚWIERZBU

znana ze swej jakości i skuteczności 
Zupełnie nie brudzi ciała i bielizny 
ŻĄDAĆ W APTEKACH I DROGERIACH

Labor. Chemicz.-Farmaceut. £ 
T-wo „HEBDA-', Warszawa

SALON KONFEKCJI DZIECINNEJ
£n>a tftrażijcona
Łódź, ul. Piotrkowska 175, m. 10

Wykonujemy konfekcję dziecinną 
wszelkiego rodzaju oraz wyprawki dla niemowląt 

Szybko — Tonio — Solidnie
Telefon 123-23 875r

HANDLOWE

Sklep prosperujący z urządze­
niem odstąpią. Informacje: Toruń, 
Matejki 16/18, m 56. 872r

KALENDARZE, bloczki, termina­
rze kieszonkowe, ścienne, dostar­
cza hurtowo firma Franciszek Het­
man, Łódź, Piotrkowska 46, prawa 
oficyna. [877r

Wylęgarkę elektryczną lub naf­
tową kupimy natychmiast lub wy­
pożyczymy: Młotownia Mechanicz­
na, Oliwa, ul. Kwietna. [870r

Gorczycę kńżuą uość kupujemy: 
A. Piliński, Fabryka Musztardy — 
Bydgoszcz, Długa 2, teł. 13-21. [1955

SMAR do pasów i nart oraz 
wszelkie chemikalia techniczne — 
poleca hurtowo i detalicznie: firma 
,,Technochemia“, Łódź, Narutowi­
cza 16, tel. 133-50. [878r

BIURO FILATELISTYCZNE Wi- 
told Cedrowski — Łódź, Piotrkow­
ska 68, poleca duży wybór znacz­
ków nowości i zbiory. (868r

Celofan, staniol, papier do cu­
kierków, esencje, mleko w proszku 
i inne surowce kupuje: Pomorska 
Fabryka Czekolady i Cukrów — 
Bydg., Sobieskiego 6, tel. 11-17 [1066

piłę tarczową sprzedam — Byd­
goszcz, Grunwaldzka 127 (w podwó­
rzu). (1069

Poszukujemy stałego dostawcę 
mleka i masła deserowego — Byd­
goszcz, Sobieskiego 6, tel. 12-97. [1067

Kupię parawan, biały stolik le­
karski, półki szklane — Bydgoszcz, 
AL 1 Maja 34/4, Kunicka. [1065

Znaczki pocztowe najkorzystniej 
kupuje—sprzedaje ,,Rybak“, Gdy­
nia, Świętojańska 47. [885v

F-aia ,,Alwir“, Gdynia, Święto­
jańska 75, kupuje — sprzedaje fu­
tra, skórki gatunkowe oraz mate­
riały bielskie, tel. 272-70. [886r

Kasę ogniotrwałą kupimy. Zgi - 
szenia: Wielkopolska Papiernia — 
Bydgoszcz, Piotra Skargi 10. [888

Futra damskie, męskie, lisy, róż­
ne skórki: wyprawione i niewypra- 
wione, materiały włókiennicze, ga­
lanterię skórzaną: kupujemy — 
sprzedajemy. Skład Włókienniczn- 
Futrzarski, E. Wiśniewski — Gdy­
nia, Świętojańska 36. [887r

Belka Feliks, sprzedaż galanterii 
i manufaktury, Łódź. Legio­
nów 25 a, tel. 111-68 i 161-44 poleca 
swetry, reformy, damskie koszule, 
męskie, oraz materiały na piżamv 
i materace- Prowincja za zalicze­
niem pocztowym. (775r

Kalendarze kieszonkowe, ścienne, 
tablicowe. — Bazar Katolicki. Łódź, 
Sienkiewicza 49 [525r

Wyroby ,,Enola", dra Lustra, Ko­
rona, wsuwki do włosów, żyletki, 
świece, kwas solny, karbid i inne 
poleca Perfumeria „Mariet". Gdy­
nia, Świętojańska 132, tel. 274-25. 
____________________________ [818r

Przeciągarkę drutową oraz kom­
plet oczek do 2 mm średnicy kupi.; 
Łódź, ul Gdańska 72. m 5, mż Aw»- 
ryn. (841 r

Kupię skórki futrzane, tchórze, 
wydry, popielice nurki, prima ka­
rakuły, materiały bielskie Skład 
futer Antoni Bryczkowski. Łódź, 
Piotrkowska 36. [779r

HURTOWNIA CHEMICZNA 
Nr 45, uznana przez CHPCh Byd­
goszcz, Sielanka 2, tel. 14-33. [1926

Igły patefonowe, sprężyny, łyżwy 
hurtowo poleca „CYKLOSPORT"— 
Łódź, Piotrkowska 15.[840r

„Rybak" — sieci, sznury, baczy 
ki, wełna rybacka, buty gumowe 
barometry lornetki Gdynia, Świę. 
tojańska 47 |733r

Futra damskie, męskie, lisy, 
skórki różne: wyprawione i nie* 
wyprawione, materiały włókien­
nicze, galanterię skórzaną kupu­
jemy — sprzedajemy, Gdynia 
świętojąńska 36 [801 r

Torebki damskie, walizki, pan­
tofle domowe, damskie, męskie, 
dziecinne. Wytwórnia — Zygmunt 
Karoń — Łódź, Piotrkowska 115, 
telefon 173-50, prowincja za zali­
czeni em[623 r

„Zasady inwentaryzowania i bi­
lansowania" prof. W. Skalskiego 
do nabycia w firmie Wacław Tylec 
Gdynia, ul. Świętojańska 79, telc- 
fon 274-61.[866r

Filatelistom cenniki wysyła Wit­
kowski, Poznań, św. Marcin 18. [863r

ROLNE

Okulista dr med. Działowski po­
wróciwszy do Gdyni, przyjmuje 
Staro wiejska 8.[747r

Poliera do polerowania mebli — 
przyjmie od zaraz na stałą pracę 
Stefan Slomiński, mistrz stolarski, 
Inowrocław, Marsz. Piłsudskiego 5-

_________________________ [873r
Fabryka Artykułów Elektrotech­

nicznych Inż. Stefan Ciszewski -- 
Bydgoszcz, Sobieskiego 1, przyjmie 
od zaraz galwanizera do niklowni. 
___________________________ [1071

Ogumienie wózków dziecięcych 
wykonuje — Bydgoszcz, Magdziń- 
skiego 4/6- [1070

Zawijarki wykwalifikowane do 
cukierków potrzebne. Przedłożyć 
świadectwa pracy. Zgłoszenia: Byd­
goszcz, Sobieskiego 6, tel. 12-J7. [1068

Zatrudnię zdolnego technika den­
tystycznego na bardzo dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia pisemne lub 
osobiste: Bydgoszcz, ul. Sienkiewi­
cza nr 11/2, lekarz stomatolog Try­
bu rcy Jadwiga.[1078

2 chłopców w wieku od lat 15-<u 
mających chęć wyuczyć się zawo­
du powroźniczego może się zgłosić. 
Zakład powroźniczy, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 62. [1074

r fotecamg — kupujemy^ 
APARATY radiowe, kinowe 
fotograficzne—FILMY 16 mm 
czyste, nagrane, dźwiękowe.

Warsztaty radiowe I mechaniki precyzyjne' 
na miejscu

Sydgosse*. Siary Rynek 20, lei.

Odpisy świadectw, podania, umo­
wy wykonuje ładnym polskim pis­
mem na maszynie: Gdynia, Staro- 
wiejska 7, m 12.[882r

Lakiernik potrzebny — znający 
pracę natryskową lakierowania sa­
mochodów. Zgłoszenia: Sopot, ul. 
Marsz. Stalina 783- [881r

Agentów Portretowych do przyj­
mowania zamówień na portrety 
„Semi-Email“ poszukuje „Emalia", 
Nawrocki, Kielce, Skrytka 53. [889r

Fotc-aperator laborant potrzebny, 
Wynagrodzenie dobre. Foto-Venus, 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 22. [1010

Potrzebni brakarze i manipulanci 
drzewni. Zgłoszenia kierować: Cen­
trala Dostaw Drzewnych dla Prze­
mysłu Węglowego, Ekspozytura — 
Toruń, Plac Teatralny 2, p 442 (1003

Psychografolog udziela rad w 
każdym zakresie. Sopot, Grun­
waldzka 65 (dawna Książąt Pomor­
skich). ‘ [790r

[T matrymonialne

Morze kryje urok — czar. Sym­
patię swą znajdziesz w Gdym, Sta- 
rowiejska 7. Biuro Matrymonialne 
„Własny Domek" (Załącz fotogra­
fię — znaczek).  (883r

Dla córki swej średnio zamożnej 
około 30, o dobrej prezencji, muzy­
kalnej, dobrej gospodyni, miłego 
usposobienia — z braku znajomo­
ści tą drogą szukam męża, wolny 
zawód lub kupiec, spokojny bez 
nałogów. Tylko poważne oferty 
nadsyłać IKP—Bydg. „Serio". [857r

Panny, wdówki i rozwódki, po­
siadające gotówkę, sklepy, przedsię­
biorstwa, wolne zawody, poszukują 
kandydatów na mężów. Zgłoszenia 
kierować: Biuro Matrymonialne — 
Wężyk, Łódź, Wólczańska 230. [811r

VNiL.WAZN.iNIA

Unieważniam skradzione doku­
menty na nazwisko Józef Rotecki, 
mistrz siodlarski, Bydgoszcz, Zbo­
żowy Rynek 8. [1064

REDAKC1A I ADMINISTRACJA: 
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ODDZIAŁY
WARSZAWA, Zulińsktego 3; łOOZ, Piotrkowska 66, - tel. 153-44, POZNAŃ, Dzialyńskich d 
cel 41-57; GDYNIA-GDAŃSK w Gdyni, Abrahama 49 - tel. 270-82; KRAKÓW, Sławkowska 14. 
KATOWICE. Dworcowa 9 - tel. 336-61; SZCZECIN, Pionierów 16 - tel. 84-84; BYDGOSZCZ, 
Jagiellońska 24 (Pod Arkadami) - tel. 24-29 Pododdziały w większych miastach Polski

OGŁOSZENIA Drobne po 5 zł za słowo Poszukiwanie rodzti 
i pracy po 3 zł za słowo Minimalna oplata za 10 słów

Ogłoszenia milimetrowe: Przed tekstem 30 zł. w tekście 25 zł.
■a tekstem 10 zł, nekrologi 7 zł. Przetargi « ogłoszenia urzę­

dowe 8 zł. Tabelaryczne i bilanse 15 zł za 1 mm 
Niedziele i święta 50°/,, drożej.

Drukiem ZakŁ Graf. Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 37 E-083u 2


